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Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej 


popołudniu. 
Przedpłata wynosi: 

kwartalnie miesięczn;e 
MIEJSCOWA we Lwowie 3 złr. 15 ct 1 złr. 30 4, 
„| w państwie austrjack, 4 „ 80, U.100 a 
H Sorus . s, o . Atal 1 tal, 10 sg. 
2) . Rzeszy niemieckiej 5 , W je 
Z) » Szwecji i Danii 6% 353 
z) „ Francji . 20 frank. 1 frank, 
:| „ Angliii Belgii. 17» YE 
aj „ Włoch i Szwajcarji 23 „ : M 
ml ,„ Turcji i ks. Nadd. 17 , 6 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 centów. 


Obecne położenie. 


W najprzykrzejsze położenie wprawiła 
encyklika papiezka Czas krakowski! rzym- 
skiego korespondenta jego. Jakich to wy- 
sileh potrzeba było, aby przyjść do wnio- 
sku, że encyklika papiezka nie jest reak- 
cja średniowieczną przeciw postępowi dù- 
chowemu, lecz przeciwnie wymownym ob- 
jawem reakcji duchowej, przeciw mate- 
rjalizmowi. (Wstępny artykuł Czasu z d. 
3. stycznia). Wolimy już Vaterland, organ 
junkrów austrjackich, który bez wybiegów 
wprost i otwarcie oświadcza się za ency- 
kliką. 

Wiedeńskie pisma zastanawiają się czy 
rząd austrjacki dozwoli ogłoszenia ency- 
kliki lub nie. Nam się zdaje iż tej kwe- 
stji nie ma, gdyż na mocy istniejącego w 
Austrji konkordatu przysłuża papieżowi 
prawo znoszenia się wprost z biskupami, 
a biskupom bez odnoszenia Się do rządu 
prawo ogłaszania papiezkich dekretów, w 
sprawach religii. m 

Co uczynią inne państwa katolickie, 
dotąd niewiadomo. W Hiszpanii tylko jest 
rzeczą pewną, że będzie uroczyście ogło- 
szoną. 

Cesarz Napoleon III. mianował księ- 
cia Napoleona członkiem i wiceprezesem 
tajnej rady cesarskiej. Prezesem jest sam 
cesarz. Wiadomo, że książę jest jawnym 
przeciwnikiem świeckiej władzy papieża, 
a najgorętszym stronnikiem zupełnej je- 
dności włoskiej. W mianowaniu więc tem, 
3. stycznia ogłoszonem, widzą wskazówkę 
o usposobieniu cesarza. Ile kroć cesarz 
zamierzał uczynić stanowcze kroki w ja- 
kiej sprawie, zawsze wtedy zbliżał się do 
księcia Napoleona. Tak było przed wojną 
wschodnią, tak przed włoską, tak obecnie | 
przed agitującą się sprawą rzymską. 

Przejdźmy teraz do spraw innych. 
Dzienniki wiedeńskie piszą o rozterkach 
między gabinetem berlińskim i wiedeń- 
skim i przepowiadają blizkie zerwanie 
przymierza. Nam się to wydaje krótko- | 
widzeniem. Zerwanie bowiem przymierza 
z Prus owadziłoby wprost do wojny. 


Praca ręczna i maszyny. 


Wielka jeszcze panuje niejasność pod wzglę- 
dem stosunku maszyny do pracy ręcznej, i 
wpływu ich na dobro klas zarobkowych w szcze- 
góle, a ludności w ogóle, mimo że maszyny są 
Jedną z najpotężniejszych dźwigni nowych cza- 
BÓw, i tyle już pisano | rozprawiano nad tym 
arcyważnym rozdziałem obecnej ekonomii po- 
itycznej, 
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kijem zaostrzonym, potem kijem rozpłaszczonym, 
a jeszcze później zaprzągł do tego kija zwie- 


ludzką wystę 


zastanowienia 
Jaskrawemi i wywołały starcia. 
początkach nierozum, ciemnota i przesąd pobu- 
dzały robotników do uderzenia na złożone środ- 
ki robocze, których Się obawiali, iż zdołają Zza 
DIE całkiem rękę ludzką, i pozostawią bez 
bi tak Zwany u socjalistów „stan czwarty.“ 
> nikon bliwsza, że największe zaburzenia ro- 

0 w kierowały Bię najenergiczniej przeciw 


Czwartek 5. 
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Prusy zmuszonoby do szukania przymie- 
rza z Francją, Pomnożyłaby sobie wiec nie- 
przyjaciół Austrja. Zerwać z Prusami bez 
niebezpieczeństwa, mogłaby tylko wtedy 
Austrja, gdyby zawarła ścisłe przymierze 
z Francją, a aby zawrzeć znowu to przy- 
mierze, trzeba Się zarazem pogodzić z 
Włochami. A gdzież do tego sa teraz wi- 
doki ?... Austrja może targować się z Pru- 
sami, i żądać za ustępstwa pewnych rę- 
kojmi dla siebie iż Prusy przymierza jej 
dotrzymają w razie niebezpieczeństwa. Ale 
zerwanie przymierza jest w obecnych sto- 
sunkach niepodobne. 

Z tych powodów spodziewać się mo- 
żna, iż wkrótce Austrja z Prusami się po- 
rozumie zupełnie. Wszelkie rozbiorowe 
nieporozumienia trwały zwykle krótko i 
bywały tylko demonstracją, targiem chwi- 
lowo ztywanym, jakto się zwykle przy 
targu zdarza. 

Mniejsze państwa niemieckie, które 
krzątały się około związania się ściślej- 
szego dla odporu sprzymierzonych Prus i 
Austrji, obecnie widząc spierające się 
dwory berliński i wiedeński, znowu przy- 
cichły, wyczekując co z tego sporu wy- 
niknie. Niczawodnie mocno się zawiodą , 
straciwszy czas najsposobniejszy w bez- 
czynności. 

O ostatniej 100-milionowej pożyczee 
moskiewskiej potwierdza się, iż poszła 
bardzo niepomyślnie pomimo nadzwyczaj- 
nej presji, wywieranej przez rzad na ban- 
kierów, na prywatne spółki, na bogatsze 
miasta. Ządano podpisów jako dowodu 
lojalności i patrjotyzmu a pomimo tego 
zebrano podpisów zaledwie na sześćdzie- 
siąt milionów. Dopiero w wilię przed zam- 
knięciem podpisów, rząd ratując sławę kre- 
dytu zawarł osobna ugodę z spółką bankie- 
rów, z Stieglitzem na czele, o pożyczkę 
50 milionów, czem dopełnił brakującą do 
100 milionów kwotę. Bankierowie zobo- 
wiązać się jedynie mieli do zajęcia się 
sprzedażą czy ulokowaniem tych 50 mi- 


Myczia 1860. 
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Rok IV. 


Przedpłatę przyjmują: 

Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ* przy 
ulicy Wałowej pod |. 285 m., tudzież wszystkie urzęda 
pocztowe austrjackie. A 

OGŁOSZENIA (Inseraty) wszelkiego rodzaju przyj- 
mują się za opłatą od miejsca objętosci wiersza dro 
bnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stęplowej 30 
centów za każdorazowe umieszczenie. 

Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francję przyj: 
muje jedynie p. Ludwik Płoński w Paryżu Boule- 
vard du Prince Eugóne 59, 

W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę 
bióro anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wolizeiłe Nr. 22, 

LISTY wszeikie winny być przesyłane „franco*, 
LISTY reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegają 
frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do redakcji nie 
zwracają się i będą niszczone. 
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i ner większą połowę ostatniej 70-miliono- 
wej pożyczki, na którą nie uzyskano o0- 
ferty. 


| Przegląd polityczny. 


| Austija. Austrjacki komisarz dla księztw 
Zaelbiańskieh, br. Halbhuber, odjechał juź 
| na swoją posadę. Wkrótce już może pokaże się, 
| czy istotuie ma zlecenie bronić autonomii księztw 
| przeciw Prusom, które na razie dążą do zniwe- 
| czenia autonomii ich i spruszczenia. Deutsche 
Nordsee-Ztg. ogłosiła artykuł, w którym dowo- 
dzi, że jeźli Prusy i Austrja zabezpieczyły po- 
kój europejski zgodą swoją dotychczasową w 
sprawie duńskiej, i nadal go zabezpieczą — o- 
bowiązkiem też drobnych państw Rzeszy jest, 
popierać tę zgodę, ale niemniej przestrzegać 
swojej niepodległości. W tym względzie interes 
ich wiąże raczej do Austrji jak do Prus; inte- 
resa Austrji są pod tym względem te same ca 
państw drobnych. Szkodziłyby zatem same so- 
bie, gdyby to stanowisko Austrji narażały. Ar- 
tykuł ten dla tego jest ciekawym, że podniosła 
go urzędowa Wiener-Abendpost. 

W księztwach Zaelbiańskich wzmaga się 
coraz mocniej agitacja przeciw zaborczym za 
miarom Prus. Obiega tam proklamacja w odpo- 
wiedź na adres pana Scheel-Plessen, przyjety 
przez króla pruskiego a odrzucony przez Au- 
strję. Proklamacja ta wyświeca punkt po punk- 
cie ów adres. Woła ona między innemi: „Ru- 
szajcie się ziomkowie! Jeżeli adres pana Scheel- 
Plessen uchodzi za wolę i życzenie siedmnasiu 
osób, to zwróćmy się my w grzecznym adresie 
do monarchów Prus i Austrji, którzy kraj nasz 
obecnie trzymają w posiądaniu. Powiedzmy: 
Nie chcemy dałszego trwania obecnego prowi- 
zorjam, przyłączenia do Prus, ale życzeniem 
naszem jest rychłe zwołanie reprezentacji kra- 
Ju, objęcie rządów przez księcia Augustenburga, 
przez kraj obranego, zupełna samoistność w na- 
szych sprawach wewnętrznych, spełnienie słu- 
sznych żądań Prus, związek traktatowy z Pru- 
sami w sprawach wojskowych, marynarskich i 
dyplomatycznych, o ile zgodzą się na to książę 


i reprezentacja kraju, którym przysłuża moe 
rozstrzyganią.* Projekt do tego adresu popiera- 
ją wszystkie organa księztw. 


Zdaje się, że p. Bismark znajdzie jedyne | 


poparcie dla swoich planów w „liberalnym* sej- 
mie pruskim, gdyż pod względem cudzego mie- 
nia są tak samo „liberalni“ jak i gabiuet ber- 
liński. 

Wiener dAbendpost z d. 3 b. m. z powodu 
przypuszczeń wiążących się z wysłaniem bar. 


| Halbhubera w miejsce bar. Lederera na komi: 
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sarza cywilnego do Księztw, pisze, że „wszystkie 
te tlumaczenia, są zupełnie nieusprawiedliwio- 
ne. W tutejszych sferach decydujących w ni- 
czem nie zachwiało się przekonanie, że Ściśle, 
przyjacielskie wespółtrzymanie z Prusami naj- 
zupełniej odpowiada wsBzzstkim interesom nie 
tyłko obu mocarstw niemieckich, ale 1 całych 
Niemiec. Przedewszystkiem zaś interesom Sa- 
mychże Księztw. Nie się pod tym względem nie 
zmieniło w zasadach, które niedawno hr. Mens- 
dorff wypowiedział w Izbie deputowanych. Tak 
jak okoliczności dziś zachodzą, jest wszelki po- 
wód do uważania tego serdecznego zespolenia 
za jeden z najważniejszych warunków ku osią- 
gnięciu pomyślnego rezultatu w wielkiej spra- 
wie narodowej, która zatrudnia Niemcy od roku, 
zarazem na wieleznaczący czynnik dzisiejszego 
położenia Europy, za jedną z podwalin pokoju 
powszechnego. Oddajemy się rzetelnej nadziei, 
że wspólny stosunek Austrji i Prus w tym du- 
chu upatrywany i oceniany będzie przez opinię 
publiczną.“ Jestto podobno artykuł, napisany na 
powitanie pruskiego ks. Karola Frydryka, któ- 
ry ma przybyć do Wiednia. 

Półurzędowe dzienniki zaprzeczają donie- 
sieniu Pressy, jakoby reorganizeja sądo- 
wnietwa węgierskiego była już sank- 
cjonowaną. Zaprzeczenie to jednak wygląda ra- 
czej na potwierdzenie. Tak pisze Gen. Corr.: 
„Możemy stanowczo zapewnić , że doniesienie 
Pressy o obecnym stanie tejkwesji nie opie- 
rają się żadnym fakcie.* — Debatte, dokładnia 
uwiadamiana co do spraw węgierskich, powiada 
wprost, że zaprzeczenie to jest słusznem, i że 
już od dłuższego czasu znajduje się w gabinecie 
cesarskim projekt w stylizacji, jak ją już 
dzienniki podały; — i dodaje, że jeśli telegram 
Pressy z Pesztu dnia 2. b. m. nie całkiem jest 
prawdziwy, to o tyle, żedo południa d. 2. b. m. 
jeszcze żaden reskrypt cesarski w tym wzglę- 
dzie nie nadszedł do kancelarji węgierskiej i 
namiestnietwo nie ma nie do czynienia z sądo- 
wnietwem. 


Ze prawdopodobnie reorganizacja ta wkrót- 
ce będzie ogłoszoną, dowodzi ogłoszenie dwóch 
cesarskich reskryptów z d.24. grudnia, 
jednego do patrjarchy- metropolity w Karłowceu, 
Maszierewieza, drugiego zaś do rumuń- 
skiego biskupa w Siedmiogrodzie, br. Szagu- 
ny. Pierwszy powołuje serbski kongres narodo- 
wy i synod do Karłowca, drugi zaś postanawia 
osobną, niezawisłą od patrjarchy karłowiekiego 
metropolię dla Rumunów siedmiogrodzkich, i br. 
Szagunę mianuje metropolitą. 

Komisja obradująca w ministerstwie spra- 
wiedliwości nad reformą prawodawstwa 
karnego dokonała już prac swoich , przyją- 
wszy większą część paragrafów nowelli karnej 
w stylizacji większości członków tejże komisji. 


= jenna 
sn 4 ka D z ŘŘŮĀ 


roboty. 


Ale z koniecznością, dyktowaną przez du- 
cha czasu, nigdy zwycięzko walczyć nie będą 
dzikie zamachy, gwałty. Owe walki, wymierzo- 
ne na zniesienie maszyn, osiągały zawsze re- 
zultat wprost przeciwny od zamierzonego. 

Gdy w trzecim dziesiątku bieżącego stule- 
cia w niektórych hrabstwach Anglii, robotnicy 
porozbijali młocarnie maszynowe farmerów, na 
stał nasamprzód brak ziarna, ale zarazem taki 
wzrost stawiania maszyn, iż śmiało utrzymywać 
można, że od tego niebezpiecznego powstania 
robotniczego, datuje się nowa era w rozwoju 
maszyn rolniczych. 

Lecz pocóż nam zabawiać się temi poglą 
dami w przeszłość, kiedy mamy przed sobą 
fakt dokonany. A faktem tym jest panowanie 
maszyn. Jest ono cechą naszych ezasów. Wpra- 
wdzie wielu jeszcze, mianowicie z klasy robo- 
czej, nie uznaje tego panowania, ale zaprzeczyć 
mu, jest już czystem niepodobieństwem. Prąd 
całego stulecia unosi je na na swych barkach. 
W podziale pracy odkryto wielką tajemnicę 
podstawy dobra ludowego, leez podział pracy 
prowadził do niewolnictwa. 

W tem nastało, nagle powszechne zaprowa- 
dzanie maszyn, zwichnięta równowaga przywra- 
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| glii I Japonii? Na to odpowiedź krótka: gdzie 
choroba tam i lekarstwo. Z pomnożeniem pro- 
dukcji rośnie jak wiadomo z doświadczenia ta- 
kże i konsumcja. Rozwój oświaty wpływa na- 
samprzód na produkcję surową, i pomnażając ją 
wywołuje pomnożenie produkcji drugorzednej, 
czyli przemysłowej, a obie stają się pobudką do 
pomnożenia cyfry ludności. 


. Podczas kiedy przemysł, posługując się 
wiełkiemi maszynami pomoenieżemi, z jednej 
strony wypiera robotnika z warsztatu, z drugiej 
strony sadza go znowu na warsztat, albowiem 
samą budowa maszyn w stosunku swym do gór- 
nictwa, hutnictwa, komunikacji i t. p. zajmuje 
prawie jedną czwartą część wszystkich robotni- 
ków przemysłowych. Ponieważ produkcja drugo- 
rzędna, czyli przemysłowa, znajduje odbyt mniej 
regularny, niż pierwotna czyli surowa, ponieważ 
daleko więcej wymaga spekulacji, i dlatego na 
większe wystawiona jest ryzyko, ponieważ fluk 
tuacje przesileń handlowych dotykają jej nasam- 
przód, przeto wyższych może żądać een, a da- 
wać większe płace, niż w przecięciu produkcja 
surowa. Dodać należy, że przy produkcji prze- 
mysłowej znaczniejsza o wiele jest wygoda za- 
robkowania, aniżeli przy surowej, możność uży 
cia za najwyższe wynagrodzenie także sił ko- 
biecych i dziecięcych. Podnieść wypada także 
że w przemyśle daleko możebniejszą jest rzecza. 
dorobić się czegoś, przyjść do czegoś, z proste- 
go robotnika stać się przedsicbiorea na własną 
rękę. Możność ta nie jest wprawdzie wielka, ale 
przecież większą, niżeli przy produkcji pierw- 
szego rodzaju. Liczne przykłady przemysłow- 
ców z najnowszych czasów możnaby przywieść 
na poparcie tego twierdzenia. Daremnie szuka- 
libysmy parobków przy gospodarce rolnej, któ- 
rzyby li pracą swoją i talentem doprowadzili do 
majątków ziemskich większego rozmiaru, a na- 
wet rzadkie są już przykłady rządzców dóbr, 
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g fartuszkiem przyszli do 
własnego większego gospodarstwa, icha ich 


mała nie może się mierzyć z zast ch 
dorobkiewiczów na połu heen sian 


„Jest jeszcze inny zarzut, prawie najgłó- 
wniejszy przeciw maszynom. Maszyny mają być 


winnemi degenaracji rodzaju ludzkiego, mają 
być przyczyną jego słaboty cielesnej i powsze- 
chnego niezdrowia. pa 

Zarzut ten zbija najwymowniej fakt, ezer- 
pany ze statystyki, że stosunek śmiertelności 
naszego czasu nietylko że się nie pogorszył w 
porównauiu z wiekami ubiegłemi, lecz właśnie 
polepszył się znowu w krajach najwięcej cywi- 
lizowanych. A my z większą słusznością aniżeli 
przeciwnicy przypisujemy tę pomyślną propor- 
cję właśnie rozszerzeniu się używania maszyn, 
które wybawiło ludzi od robót najcięższych, naj- 
bardziej wysilających, najniezdrowszych i naj- 
niebezpieczniejszych. Nie tradno znaleźć na to 
dowody. Każdy je łatwo znajdzie. Ileż to ofiar 
spowodowała kądziel z wrzecionem w życiu ko- 
biet i dziewcząt, które nie mogły się odzwy- 
czaić od ślinienia nitki. Jakżeż szkodliwą, 
szczególuie na piersi robotą, jest przędzenie 
wełny, choćby tylko na ręcznym kołowrocie : 
Czyż może być mozolniejszego CoŚ, jak Pii 
hafciarki, która dzień i noe ślęczy pęka: 
nad krosienkami lub poduszeczką? Toć prz y 
maszynom do przędzenia i szycia nikt nie ze 
zarzucić, że człowiek obsługujący JE nar b 
choć cokolwiek swe zdrowie, A nadto oz y 
ich po największej cześci 34 daleko wyborniej- 
sze, aniżeli wyroby samych rąk ludzkich. Przy 
maszynie do szycia biedua dziewczyna ok Pa 
trzebuje już wytężać swych Ado nt 
czać z siedzenia, by przywieść do skutku ste- 
bnowankę, która nigdy nie będzie akuratniej- 
szą od sani z pod igły, maszyną poruszanej. 
Szwaczka traci robotę i zapłatę, zrobiwszy coś 
niedokładnie. Maszyna nie zna niedokładności. 
Właśnie maszyna do szycia, ze wszystkich me- 
chanieznych przyrządów najbardziej już na ca- 
ym Zachodzie rozpowszechniona, jest jasnym 
dowodem, że praca ręczna nie może tam już 
dziś iść w zawody z pracą maszynową, której 
kierownietwo tylko obejmuje człowiek rozumny: 
Sto tysięcy maszyn do szycia rozpowszechniono 
już w Ameryce północnej, a dobrobyt robotni- 
czek podniósł się przez nie widocznie, naw 
ich moralność — brak bowiem moralności Je 
najczęściej dzieckiem nędzy — i nigdaa aty 
podniosły się skargi, aby szwaczki P 
bez chleba. i 
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Następnie postanowiła komisja obie nowelle po- 
lączyć w jedną, podzielną na dwie części, z 
których pierwsza traktuje o następstwach pra- 
wnych i honorowych skazania, a druga o tak 
zwanych politycznych czynnościach karygo- 
dnych. W tej formie przedłożona zostanie no- 
wella do kodeksu karnego ściślejszej Radzie 
państwa. Komisja będzie atoli dalej obradować 
w ministerswie sprawiedliwości, a zaraz po No- 
wym roku ma przystąpić do narad nad nowym 
kodeksem karnym. 
O stanie rzeczy w Weneckiem piszą do 
Inn Zig. z Wenecji pod dniem 27. grudnia: 
„Panuje tu przynajmniej pozorny spokój, jakie- 
go od dawnych czasów nie pamiętają. Od kii- 
kau tygodni już ani tu, ani wżadnem innem miej- 
"seu w Weneckiem, nie było demonstracyj poli- 
tycznych, a oczy wszystkich zwrócone są 
na proces w Udine, wytoczony obałamuconym 
ofiarom ostatnich rozruchów. Mówię ofiarom — 
bo z wyjątkiem jednego Giordaniego, który do- 
hrowolnie stawił się władzom austrjackim, zem- 
knęli wszyscy naczelnicy i główni agitatory za 
granicę, gdzie ich pospółstwo uwielbia i raczy 
jakby Bóg wie jakich bohaterów. Najwięcej z 
nich umknęło morzem, a o Andreuzzim tyle wia- 
domo, iż uciekał w odzieży księdza, którą mu za- 
pewne pożyczył jakiś „dobrze myślący“ kapłan.“ 
„Aresztowania trwają ciągle, przyczem u- 
dało sie władzom w St. Daniele wykryć formal- 
ny komitet rewolucyjny, który od dawna już 
założył tam był swoją siedzibę i powstanie przy- 
gotowywał. Widocznie stary Andreuzzi stał na 
jego czele; niestety, popierał go w jego pla- 
nach pewien ksiądz i żona kupea miejscowego. 
Wszyscy ci znajdują się już w Castello di Udi- 
ne. W każdym razie niepojętą jest rzeczą, że 
władza polityczna w St. Daniele, tak małem mia- 
steczku, nic nie wiedziała o tem sprzysiężeniu 1 
nie uważała na dr. Andrenzzego, znanego z swych 
zasad mazzinistowskich. W Belluneńskiem także 
trwają ciągle aresztowania i rewizje. Koło Lon- 
garone wykryto skład broni, i oprócz wielkiej 
liczby sztućców i bagnetów, znaleziono więcej 
jak 20.000 ostrych nabojów. Między aresztowa- 
nymi w ostatnich czasach znajduje się także 
pocztmistrz, jedeu urzędnik komisarjatu dystry- 
ktowego w Piave di Cadore i przełożony gminy. 
W Wenecji zwróciło powszechną uwagę, iż 
aresztowane przeszłego lata i w S. Giorgio wię- 
ziore osoby, oddał sąd wojenny sądowi cywil- 
nemu, nie znalazł bowiem żadnych punktów o- 
parcia do wytoczenia procesu o zbrodnię prze- 
ciw sile wojennej państwa; poleeono tutejszemu 
trybunałowi, ażeby aresztowanym wytoczyć pro- 
ces o zbrodnię stanu. Między aresztowanymi 
jest dwóch bankierów, jeden inżynier, dwóch 
adwokatów i kiłka osób z inteligencji; nie dziw 
więc, iż wszyscy z ciekawością wyglądają koń- 
ca tego procesu.* 


putowanym. — Poselstwu francuzkie przy dwo- 
rze włoskim ma być podniesione do rzędu am- 
basady; dotychczasowi posłowie Francji przy 
dworach pruskim i włoskim, Benedetti i br. Ma- 
laret, zamieniali by się na swoje posady. 


Francja. Wiadoma nam już treść okólnika 
francuzkiego ministra sprawiedliwości do bisku- 
pów Francji, rozwiniętą jest dokładniej jeszczei 
dobitniej w 2. artykule półurzęd, Constitution- 
nela. Artykuł ten, ogłoszony na wyraźny rozkaz 
cesarza, popiera zupełnie wywody naszego wczo- 
rajszego artykułu wstępnego. Wzajemne stano- 
nowisko Frrancjii Rzymu w sprawie kon: 
wencji wrześniowej i encykliki, wyjaśnia się, a 
jeszcze lepiej wyjaśni je mowa tronowa przy 
zagajeniu parlamentu. Rząd już czyni przygo- 
towania eo do wystąpienia swego wobec parla- 
mentu w tym względzie. W Rzymie bawi już 
w tajemnej misji wicedyrektor wydziału poli- 
cji w franenzkiem ministerstwie spraw zagrani- 
cznych, p. Desprez. Zarazem udał się do Rzy- 
mu p. Lavergerie, który ma przestrzedz kurję 
rzymską od jej postępowania zaczepnego, i zro- 
bić ją nważną na następstwa, które wynikną, 
jeżli kurja rzymska natychmiast na inną nie 
zawróci się drogę. Arcybiskup paryzki konferu- 
je ciągle żywo z ministerjnm i krząta się oko- 
ło zwołania soboru biskupów francuzkich. So- 
bór ten miałby nietylko zatwierdzić na nowo de- 
klarację kościoła galikańskiego z r. 1682 (ob. 
numer onegdajszy; p. r.), ałe jeszcze ściśle ją 
określić, i w razie potrzeby rozszerzyć. Zara- 
zem zawiązał poseł francuzki w Rzymie, hr. 
Sartiges, nkłady z kardynałami, którzy są w po- 
rozumieniu z kardynałem d Andrea (ob. Włochy.) 


Rumunia. Ministerjam ma prócz ogłoszo- 
nych już, jeszcze 45 dalszych nstaw, już 
przez księcia podpisanych, które jedna po dru- 
giej — mimo sejmującej teraz Izby i senatu — 
będą ogłoszone, jak to Kogolniczano zapowie- 
dział reprezentantom obcych mocarstw. — Bar- 
dzo ważną dla €ałego wschodniego kościoła, bo 
tworzącą w nim rodzaj nowej szyzmy — jest 
ustawa z d. 3. listopada, która postanawia 8y- 
nod jenerałny dłaspraw kościoła rumuń- 
skiego. Kościół rumuński staje się odtąd w 
sprawach organizacji i karności niezawisłym od 
żadnej innej władzy duchownej (od patriarchy 
konstantynopolitańskiego). Administrację prowa- 
dzić będą biskupi i arcybiskupi przy spółudzia- 
le synodów djecezialnych. Dogmatyczną jedno- 
ścią prawosławnego kościoła rumuńskiego z 
wielkim prawosławnym na Wschodzie, opieko- 
wać się będzie synod jeneralny rumuński, zno- 
sząc się z patrjarchą konstantynopolitańskim. 
Synod jeneralny składa się: z metropolitów, bi- 
skupów djecezialnych, archimandrytów i trzech 
deputowanych z każdej diecezji, wybieranych 
z pomiędzy duchownych i świeckich, którzy 
posiadają wiadomości teologiczne. — Inna usta- 
wa, z d. 30. listopada, zajmuje się klasztorami, 
Aby zostać zakonnikiem, trzeba mieć najmniej 
60 lat, a mniszką lat 50. — Monopol tytoniu, 
zaprowadzony inną, wiadomą nam jnż ustawą, 
trudno aby dobre wywarł skutki, jak zgoła 
wszelkie monopole, mianowicie rządowe. Pań- 
stwa nawet, w których takie monopole, jak np. 
tytoniu, soli, górnicze i t. p. od dawna istnieją, 
zniostyby je niezawodnie, gdyby znalazły lub 
szukać się odważyły źródła na pokrycie z nich 
dochodu. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 
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(S) Dzisiaj nareszcie skończył się sąd nad 
mi rozruchów w Genewie. Przebieg ca- 
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łej sprawy wyjaśnia sie zeznaniem świadków, | 


pokazał do jakich haniebnych środków udawa- 
ła się tutejsza arystokracja, żeby osiągnąć wła- 
dzę w kraju, ale pomimo bardzo zręcznie prowa- 
dzonejgry, szalbierstwo wyszło na jaw. Rozdra- 
żnienie partyj, naumyślnie podtrzymywane przez 
dzienniki konserwatywne, dochodziło do najwyż- 
szego stopnia. Dzienniki te fałszowały odpowiedzie, 
niekorzystne dla ich partji, wypuszczały ze spra- 
wozdania całe zeznania, które im się nie podo- 
bały. Adwokaci obydwóch stron użyli całej siły 
wymowy, żeby potępić przeciwną stronę i z pod 
ziemi wydobywali potrzebnych im dowodów. 
W każdej kawiarni nie można było nic innego 
słyszeć, jak rozjuszone spory politycznych po- 
glądów, rozdzielających ojca z synem, brata z 
bratem. Każden potrzebował i żądał najsroż- 
szego ukarania obwinionych z przeciwnej par- 
tj. Nie będę wam opisywał obrony i sądu. 
Cała ta sprawa jest zupełnie taką, jak ją 
wam przedstawiłem w pierwszym liście o wy- 
hadkach w Genewie; więcej tylko szczegółów, 
ale te was interesować nie mogą, mające czysto 
lokalną naturę. Sąd się odbywał w całej repu 
blikańskiej prostocie, nie było tu ani tog, ani 
wysokich czapek adwokackich, ani żandarmów, 
ani policjantów, wszyscy obwinieni znajdowali 
się na wolnej stopie. Każden ze świadków i z 
obwinionych odpowiadał spokojnie, bez zdeto- 
nowania się, które tak często zauważać można w 
sądownietwach iunych krajów, w których sądy są 
bardzo wystawne; nie żenowano się w słowach, gdy 
słowa te wyrażały myśl prawdziwą, wypowiadano 
prawdę rządowi, wypowiadano ją i rządzonym. 
Najświetniejszą z mów była mowa obrońcy dr. Fon- 
tanela, adwokata Ejtela, gorącego radykała, W 
niej on przejrzał histocję Genewy z dwóch o- 
statnich stuleci, skrytykował złe jej instytu- 
cje, wykazał jej skryte rany i rodki do ich za- 
gojenia. Sala drżała od oznak nieukontentowania 
jednej partji a radości drugiej; prezydent mu- 
siał kilka razy wzywać do porządku, grożące 
zamknięciem posiedzenia. Żaden z dzienników 
konserwatywnych nie powtórzył mowy p. Ejte- 
la, głosząc, że mowa ta była przepełniona fał- 
szem i wasi, Obrona obwinionych konser- 
watystów była bardzo słabą, nie zważając na 
zdolność adwokatów. Zanadto wiele brudów 
wypłynęło na wierzch i pokazało, że źródło 
ich w arystokratycznej części miasta. Wyrok 
przysięgłych uznał bardzo słusznie i bardzo ro- 
zumnie obydwie strony niewinnemi. Tylko tym 
wyrokiem można było osiągnąć pokój w rzeczy- 
pospolitej i niejakie zadowolenie. Prawda, że 
Jest wielu niezadowolonych z tego wyroku, ale 
większość, stawiąca ojczyznę wyżej nad urazy 
osobiste, uradowana, że skończył się ten spór 
nakoniec, przenosząc „zły pokój nad dobrą 
wojnę.* — Partja niezależnych, dotychczas 
połączona z arystokracją, obaczywszy w cza- 
sie debatów, do czego prowadziła ich ta 
ostatnia, zaczyna myśleć o połączeniu się 
z radykałami, Którzy, jeżeli” nie zbyt polity- 
cznie, to przynajmniej otwarcie działali, w prze- 
konaniu, że tego od nich wymaga ojczyzna. Je- 
żeli to połączenie nastąpi, arystokratom znowu 
przyjdzie zacząć swoją podziemną pracę, żeby 
odzyskać ten wpływ, który oni już mieli przed 
procesem. Jeżeli zaś nie, będzie jeszcze nowa 
walka, lecz nie prędzej jak na rok przyszły, kiedy 
nastąpi nowy wybór siedmiu członków do rady 
wykonawczej, która dzisiaj składa się z ga- 
mych radykałów. 


zaprzeczone. Tu zaliczyć należy ich robotę ró- 
wnolitą, trwałą; bo mechanizm nie utrudza się 
jak reka. Obok mnożenia maszyna przysparza 
także produkcję. Produkuje ona więcej co do 
czasu i przestrzeni, jest zatem  nieustającem 
żródłem oszczędzeń. Pamiętajmy tylko o nad- 
zwyczajnem oszczędzeniu czasu przez koleje że- 
lazne i statki parowe, czasu, który obraca się 


stanowczo na korzyść produkeji. Wiele przed- 
miotów, bez których nasza produkcja postępo- 
wa nie może się wcale obejść, nie mogą być 
innym sposobem PpOPEBOZone, jak tylko za po- 
mocą maszyn. Tak n. p. owe wielkie maszyny 
służące do ruchu lub podnoszenia ciężarów, któ- 
raż dłoń eyklopowa zdołałaby utrzymać w ru- 
chu lub ukuć olbrzymi młot parowy Nasmytha 
(używany po hamerniach, fabrykach płyt okrę- 
towych i t. p.)? Gdzież są olbrzymi, którzyby 
zdołali wywiercić walec parowy o sześciu sto- 
pach średnicy? Czyja siła zdołałaby zastąpić 
parę u okrętów ? Ile Indzi, miejsca, jakich przy- 
rządów potrzebaby na to, aby dotrzymać kro- 
ku jednej pospiesznej maszynie parowej do dru- 
owania ? RE > 
Niepodobieństwo obejścia się bez maszyn, 
jest charakterystyczną cechą naszego czasu. 
Na sławę maszyn przytoczymy to, eo po 
wiedział o bezpośrednim ich wpływie wielki 
myśliciel J. B. Say, właściwy twórca nauki e- 
konomii politycznej: „Użycie maszyn wytwarza 
w większej ilości nawet takie płody, do których 
wytworu nie mogą się bezpośrednio przyczynić. 
Plug, bronę, i inne tego rodzaju maszyny rolni- 
cze, których wynalezienie sięga czasów przed- 
historycznych, uważa każdy za nic więcej, jak 
tylko za środki obrabiania ziemi i za Środek 
produkcji surowej. Są one je nak czemś więcej. 
Dały one człowiekowi nietylko pożywienie co- 
dzienne, lecz wiele innych pomniejszych wyma- 
gań przyjemuości życia, bez których zaledwo się 
może obejść, chociaż nie używająctych maszyn, 
nigdy nie byłby onich pomyślał. Bądź co bądź, jest 
niewątpliwą, że gdyby Iudzkošć prócz rydła i 
motyki w ich rozmaitych postaciach, nie po- 
siadała żadnych innych przyrządów do obra- 
biania ziemi, igdyby nie miała zwierząt na swe 
posługi, które uważać także należy za maszy- 
ny, wtedy wszystkie ręce ludzkie zajęte pracą 
około roli, nie wystarczyłyby na produkcję po- 
żywienia codziennego. Pług jednak, maszyna, 
pracuje za dwónastu ludzi, a dwóch tylko ludzi 
należą do jego obsługi, reszta dziesięciu może 
się poświęcić przemysłowi, sztukom i umieję- 


tnościom. W starożytności nie było młynów. 
Zboże tłuczono w możździeżach, lub rozciera- 
no pomiędzy kamieniami, jak to się dzieje je- 
szcze u wielu dzikich plemion. Dopiero za cza- 
Su imperatorów rzymskich przyszły w używanie 
zarna, które jednak zawsze pochłaniały wielką 
sumę siły ludzkiej. Do obsługi teraźniejszego 
młyna wystarczy dobry parobek, a młyn dzi- 
siejszy za pomocą maszyny produkuje tyle — 
i daleko lepiej niż dwadzieścia osób za cza- 
sów Cezara. Mechanizmem więc zmusiliśmy wo- 
dę, wiatr i parę do pełnienia pracy dziewię- 
tnastu ludzi. Tych dziewiętnastn ludzi nie tra- 
ci przytem swego utrzymania, albowiem młyn 
dostarczą tyle wyrobu, ileby oni byli musieli do- 
starczyć. Siła ich obraca się ku przemysłowi, 
którego płody stanowią znowu wartość do za- 
miany za wyroby młynarskie i tym sposobem 
pomnażają bogactwo narodu.* 

Wobec tych wszystkich sprawiedliwie i bez- 
stronnie przytoczonych zalet pracy maszynowej 
istnieją ciągle jeszcze rozmaite wątpliwości, 
które w tem kulminują , iż praca maszynowa im 
bardziej rozpowszechniona, prowadzi tem wię- 
cej do utworzenia wielkiego proletariatu, po- 
nieważ większość ludzi nie jest zdolną podnieść 
się, nie ma siły do wytrwania a więc upaść mu- 
si. Drugą wątpliwością jest to, że każde nowe 
zaprowadzenie maszyn w gałęzi przemysłowej, 
dotąd ręką wykonywanej, pociąga za sobą nieo- 
chybnie chwilową bezchlebność wielu ludzi. 
Prawda, że taka chwila przechodowa dotyka 
tylko jeden ułamek narodu, przynosząc korzyść 
całości, lecz w państwie dobrze urządzonem, i 
ekonomicznie dobrze kierowanem nie wolno ni- 
gdy, aby człowiek pojedynczy był poświęcony 
dobru powszechności. Prawda, że uniknąć tego 
trudno, dotychczas było nawet niepodobieństwem, 
io rozwiązanie tego zadania chodzi właśnie. Fran- 
cuzi sądzili, iż odgadli zagadkę sfinksa. Powstało 
hasło: oganizacja pracy, ale to wyraz przypuszcza 
jący wiele tłómaczeń najróżnorodniejszych. Louis 
Blanc był pierwszym, który wyłuszczył realne 
jądro z fantazmagorii Fouriera, i w urządzeniu 
warsztatów narodowych, czyli w objęciu całego 
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pełnemu zawodów i oszukanych nadziei. Otoczo- 
ny małem gronem wygnańców, wzdychających 
da ziemi ojczystej, umarł on czysty i wzniosły, 
jak był czystym i wzniosłym przez całe życie. 
Widzieliśmy go do ostatniej chwili nieupadają- 
cego na duchu, podejmującego biedną młodzież, 
którą po raz pierwszy dotknął los wygnania, 
Wszysey go znali, szanowali i kochali, bo 
pracą 1 poświęceniem było całe jego piękne ży- 
cie. Ostatnie słowa jego, ostatnie myśli były 
oddane nieszczęśliwemu krajowi. Zostawił on 
wiele nieukończonych prac, są jednak mię- 
dzy niemi zupełnie opracowane i nadzwyczajnie 
piękne. Cześć popiołom twoim szlachetny Li- 
twinie ! l - 

Śniegi pokryły góry szwajcarskie, piękne 
okolice Genewy zajaśniały nowym urokiem, lecz 
nie dla nas wygnańców te cuda natury, bo my 
nie mamy czasu do ich podziwiania. Większość 
młodzieży, oderwana od właściwych zajęć, pra- 
cuje od ranka do nocy, zarabiając zaledwie na 
nędzne utrzymanie i nie mając żadnej przyszło- 
ści, bo życie ich wplecione w koło fabryczne, 
przedstawia codziennie większą lub mniejszą 
ilość rozpiłowanych desek, wyrobionych skór, 
wyrzniętych z drzewa skrzynek, lub wydruko- 
wanych arkuszów. Leez i ci są bez porówna- 
nia szczęśliwsi od tych, co stargani wiekiem, 
chorobami, lnb ranami, nie mogą zapracować 
sami na kawałek chleba. Do dziś jeszcze Szwaj- 
carja daje im utrzymanie (70 centymów czyli 
85 groszy polskich dziennie), daje wsparcie i 
jakkolwiek gorzkiem jest wsparcie obcych, przy- 
najmniej żyją z dnia na dzień. Ale rząd szwaj- 
carski nie wiecznie będzie dawać pomoc tym 
biedakom. Cóż oni poczną wtedy? Towarzystwa 
wzajemnej pomocy zawiązały się wszędzie, ka- 
żdy Polak pracujący udziela cząstki zapraco- 
wanych pieniędzy do ogólnej kasy, ale dotych 
czas Środki, takim sposobem uzbierane, są nad- 
zwyczajnie małe. Pocieszającym objawem w 
dzisiejszem wychodźtwie jest chęć do pracy, 
do której wszyscy się garną, i chęć ta pracy 
znajduje u Szwajcarów „bardzo wielkie uznanie. 
Ale do czasu, póki ta młodzież w stanie bedzie 
nietylko zapracować na siebie, ale i dać Środki 
do egzystencji tym eo pracować nie mogą, by- 
łaby bardzo pożądaną pomoce bogatszych braci 
naszych. ua. 


Z Podola 26. grudnia. 


, Horwat, marszałek szlachty kijowskiej, a 
najwięcej p. Oktawian Jaroszyński z Ukrainy, 
potrafili skłonić część szlachty ukraińskiej i 
wołyńskiej do podania adresu i posłania dele- 
gacji do cara. Za ich przykładem poszli i dwaj 
obywatele z Podola, Andrzej Grabianka i Or- 
łowski, dokładając wszelkiej usilności, aby i 
szlachtę Podola skłonić do podpisania adresu 
i wysłania delegacji do cara, a wtedy cała już 
szlachta całej Rusi moskiewskiej byłaby repre- 
zentowana adresami i delegacjami, aby; jak 
brzmi adres, zwrócić się do stóp monarchy i 
błagać o przebaczenie. 

Ogół obywatelstwa na Podolu dotąd stanowczo 
Jest przeciw temu, ale nikt, ma się rozumieć, 
ani czynem, ani słowem nie może występować 
przeciw podpisywaniu adresu i wysyłaniu dele- 
gacji; propagatorowie takowych tem czymniej 
więc działają. 

Dotąd jeszcze nikt z poza koła ich nie podpi- 
sał się na adresie. Więźniowie z turmy prote- 
stowali przeciwko delegacji, ich bowiem los 
brano za tarczę wobec opinii ogółu, ale p. An- 
drzej Grabianka tem się wcale nie zraża i da- 
lej działa. Miał nawet projekt jechania z Orłow: 
skim w delegacji do Petersburga, ale Anienkow 
nie przyjął tych kandydatów, jako niedawno 
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Najpewniejszym środkiem zapobieżenia kata- 
strofom, mogącym wypaść z zaprowadzenia ma- 
szyn w miejsce pracy recznej, Jest organizacją 
klasy robotniczej w wolne stowarzyszenia wzą- 
jemnej pomocy; godłem ieh jest „Pomóż Sobie, 
a Bóg ci dopomoże.* Tylko w nadzwyczajnych 
razach, w wypadkach klęsk elementarnych lub 
przesileń w Świecie handlowym, stowarzyszenia 
takie pr ieuaaja dla siebie prawo domagania 
się pomocy od rządów. i 


Ka 


przestępstwa. Teraz znów nowych kandydatów 
podają: Mieczysława Przezdzieckiego i Jyrę- 
wieza. 

Obecnie są głównie konfiskaty po wychodź- 
cach inb skazanych na porządku dziennym na 
Rusi. Jak sie odbywają te konfiskaty, oto przy- 
kład. Do domów żon, matek lub krewnych, 
gdzie mieszkał skazany lub wygnaniec, wpada 
w nocy niespodzianie stanowy prystaw z po- 
mocnikami swemi i zebraną bez wyboru na 
prędce asystencją włościańską. — Zabierają 
wszystkie rzeczy, znajdujące się w domu, bez 
żadnego względu, czy one należały do skazane- 
BO, czy do innych osób. Wyciągają z łóżek po- 
Ściel, zabierają bieliznę, dziecinne sukienki, me- 
ble, kuchenne naczynia, słowem, wszystko. Nie- 
szczęśliwe istoty zostają tylko w tem ubraniu, 
jakie miały na sobie. Zabrane w ten sposób 
rzeczy prystaw oddaje włościanom do przecho- 
wania. Następnie zjeżdża okrużny, ocenia je 
i następuje licytacja, na której czynownicy mo- 
skiewscy kupują za bezcen, co im się podoba. 
Ukrycie czegokolwiek z rzeczy własnych przez 
rodzinę skazanego, jest politycznem przestęp- 
stwem. 

Rzadko prośby i wyjasnienia zostaną wy- 
słuchane, i z zabranych rzeczy oddadzą to, co 
wyraźnie nie należało do skazanego, a zawsze, 
nim te prosby i wyjaśnienia przejdą biurokra- 
tyczne moskiewski formy , długi czas na to cze- 
kaé potrzeba. 

Mamy przed sobą list osoby, podobnie z li- 
czną, drobną dziatwą pozbawionej wszystkiego. 
Oto słowa tego listu; „Robią nam nadzieję, że 
podane prośby otrzymają skutek i zwrócą nam 
trochę rzeczy, jak pościeł i bieliznę; ale już 
zobojętniałam na to, drogi mój bracie; wszystko 
to dodało mi odwagi i determinacji. Teraz prze- 
konujemy się, jak to mało potrzeba do życia i 
wygód człowieka; sypiamy wybornie, jedynie 
na siennikach, bo pościel zabrana, jadamy dre- 
wnianemi łyżkami“ i t. d. 
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Kronika. 


Powrót z niewoli. Za wstawieniem się jeneral- 
nego konzula w Warszawie rząd ces. moskiewski ze- 
zwolił na wydanie kilku poddanych austrjackich obo- 
wiązanych do służby wojskowej, ci są: 

1. Franciszek Mendrek z Dembowie, skazany na 
przydzielenie do cywilnych kompanij karnych w twier- 
dzy Iwanogrodzie na lat 3. 

2. Józef Dembowski także z Dembowic, na tę 
sama karę skazany, i 

3. Antoni Filipowski z Krakowa, skazany na 0- 
siedlenie w Sybecji. 

Zarazem dano także rozkaz wydania podporucznika 
I. klasy Mieczysława Skólskiego ze Lwowa, który 
kwitował z charakterem oficerskim, a był skazany do 
ciężkich robót w Sybeuji, na lat ośm. 


Chór uczniów gymnazjum dominikańskiego pod 
dyrekcją nauczyciela swego p. Szumlańskiego powtórzy 
na Trzech króli o 114, godzinie w kościele karmelickim te 
game kolendy, którym sie licznie zebrana publiczność 
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GAZETA NARODOWA 


na Nowy rok w kościele katedralnym z takiem zajęciem 

przyshichiwała. Znane każdemu od dzieciństwa tak 
proste a tak piękne kolendy, odśpiewane z precyzą i 
wdziękiem, zniewoliły słuchajacych do sprawiedliwego 
uznania chwalebnej pracy p. Szumlańskiego, okolo sze- 
rzenia nauki śpiewu między szkolną młodzieżą, 

Pan Jan Zacharjasiewicz napisał nową powieść 
pod tytułem. „Marjan Kordysz.* 

Wiadomości miejscowe. Dnia 2, bm. rano znala- 
zła patrol policyjna nieznaną dziewczynę skostniałą od 
zimna. Zawieziono ją do szpitalu, gdzie wkrótce umar- 
ła. — Tegoż samego dnia przyszedł do szynku pod ANIĘ 
3631, jakiś stróż kamieniczny, powitał się. usiadł, po- 
chylił głowe i skonał tkniety apopleksją, * 


Sk: adziony zbiór numizmatyczny. Przy zeszło- 
rocznym pożarze w Przemyślu skradziono Szkatułkę z 
cennym zbiorem monet srebrnych i złotych z 15—18 
stulecia, tureckich, francuskich, hiszpańskich i t.d. Do- 
tad nie odszukano skradzionej szkatułki. Właściciel wy- 
znacza za jej odkrycie 20 złr. nagrody. 


Towarzystwo ruskich aktorów bawi obecnie w 
Samborze, 
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Ostatnie wiadomości. 


Berlin d. 3. stycznia. Król zagai oso- 
biście Izbę. Zeidiers Corr. zapowiada zupełne 
porozumienie się obu mocarstw niemieckich w 
sprawie szlezwieko-holsztyńskiej. Przymierze to 
będzie trwałe. 

Mianowanie księcia Napoleona członkiem i 
wiceprezydentem tajnej Rady sprawiło wielką 
senzację w Paryżu. Uważają to za krok anti- 
klerykalny. 


Monitor z dnia 3. bm. ogłasza dekret ces. 
Napojeona z dnia 24. grudnia, mianujący księ- 
cia Napoleona członkiem i wice- prezydentem 
tajnej Rady. La Putrie ocenia w osobnym arty- 
kule nowy ten dowód zaufania, dany księciu 
ze Strony cesarza, 

W Paryżu po zakazie ogłoszenia encykliki 
spadła renta na giełdzie o pół franka. Giełda 
zaniepokojona jest wnioskami o zamiarach ce- 
sarza. Jeszcze świat nie ochłonął z zadziwienia 
nad energiczną postawą rządu francuzkiego 
wobec encykliki, a nastąpiło drugie zdarzenie, 
o wiele ważniejsze — mianowanie księcia Na- 
poleona nietylko na członka, ale i na wicepre- 
zydenta Rady tajnej cesarstwa. W czternaście 
dni po zamachu Orsiniego — d, 1. lutego 1858 — 
zawiadomił ces. Napoleon ciało prawodawcze i 
senat, iż na wypadek swej Śmierci przed pet- 
noletnością księcia, naznaczył cesarzowę rejeni- 
ką i ustanowił zarazem Radę tajną, która w 
tym razie miałaby być radą rejencyjną cesarzo- 
wej. Radzie tajnej przewodniczy cesarz, lub „jak 
to często się działo w Jego nieobecności — jego 
małżonka. Powszechnie się dziwiono, że brata- 
nek cesarza nie zasiadał także w tej tak wa- 
żnej korporacji. „Przypuszczano, że cesarz Na- 
poleon chciał się ubezpieczyć od możebnych 
zamachów „młodszej linii* własnej dynastji. 
Rada tajna składała się pierwotnie Z ponien a 
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jących członków: Kardynał-arcybiskup Nrieatenstoj (Teraz mów zowych Hdkkczd W AWOZREKAO A ma «kiem zajęci | jących złonków AA r A 
Morlot, marszałek Pelissier (oba już zmarli) 


ła prawodawczego Morny, i rady stanu Baroche | 
tudzież Persigny. Powołanie do tej rady tajnej 
opierało się nie na godności powołanych, lecz 
na szczególnem zaufaniu cesarza do nich. Po , 
śmierci np. Morłota, teraźniejszy arcybiskup pa- 
ryzki ks. Darboy nie został do niej powołany. 


Taki powstałe zapełnił cesarz nominacją mar- 
szałka Vaillant, Walewskiego i Magne. A o 
księciu Napoleonie ciągle nie było mowy. Do- 
piero encyklika z dnia 8. z. m. otworzyła mu 
podwoje do Rady państwa. t 

Z Saigun donoszą, że cesarz Te Duc, jako 
bezdzietny, mianował cesarza Napolepna spad- 
kobiercą swych krajów i posiadłości, pod wa- 
runkiem, że Napoleon poniesie pewne wyrażone 
dokładnie ciężary. ” z 

Do Independance telegrafują z Turynu, że 
król Wiktor Emanuel był na Nowy rok na ga- 
lowem przedstawieniu w królewskim teatrze, gdzie 
go publiczność witała z zapałem. Jest to wia- 
domość 0 tyle ważna, że zbija poprzednie do- 
niesienia 0 wielkiem wzburzeniu w Turynie z 

owodu przeniesienia stolicy, i że z tego powodu 
król nie będzie w teatrze. 
Minister finansów włoskich Sella czyni wia- 
domo, że zaliczka z góry jednoroczna podatku 
gruntowego idzie bardzo pomyślnie. Wpłynęło 
już pieć szóstych części z całej przypadającej 
sumy. 
W. księcia naślidnyka, który wojażuje po 

Włoszech, oczekują dnia 18. b. m. w Neapolu, 

gdzie na cześć jego książę Humbert ma wypra- 
wić okazałą rewię. Demonstracja ta ma służyć 
za presję na stolicę apostolską, którą z drugiej 
strony obrabia osobiście Mejendorf, Demidow i 
Paskiewicz. 


Jak douoszą z Petersburga, został br. Lie 
ven ukazem z d. 28, grudnia uwolniony od po- 
sady jeneralnego gubernatora prowincyj bałty- 
ckich. Miejsce jego zajmuje Szuwałów. Lieven 
był niedawno w Petersburgu i prosił o zmianę 
prawa, które nakazuje aby dzieci z małżeństw 
mieszanych, bez wyjątku wychowywano w pra- 
wosławiu. Wrazie niespełnienia swej prosby za- 
powiedział dymisję. Niemcy, za których lojal- 
ność odpłaca się rząd moskiewski tylko poniże- 
niem i uciskiem, zasmuceni są bardzo usunię- 
ciem Lievena, który także jest Niemcem. 

Przed wyrokiem na Polaków więzionych w 
Berlinie za zdradę stanu, miał pan Benedetti, 
poseł francuski, prosić w skutek osobnego po- 
iecenia cesarza Napoleona, króla praskiego o 
łagodność. Minister sprawiedliwości hr. Lippe 
miał w skutek tego postarać sie o to, że wy- 
roki na więżniów nie wypadły po myśli pro- 
kuratorji. 

Wspomniany w Przeg!ądzie reskrypt ce- 
sarski do patrjarchy karłowiekiego, brzmi : „Ko- 
chany patrjareho Maszierewiczu ! Pozwoliłem na 
zwołanie do Karłowca kongresu narode- 
w ego, do obrad nad sprawami kościoła, szkół 
i fanduszów ; a dalej do ułożenia sie względem 


minister Foułd, prezydent senatu Troplong, cia- | 
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tej; części należącego do metropolii karłowickiej, 
wspólnego majątku w Węgrzech, Kroacji i Sla- 
wonii wraz z Pograniczem, która ma być daną 
odłączonym od tej metropolii okręgom rumuń- 
skim. Równocześnie z kongresem narodowym 
obradować będzie synod grecko-wschodnich 
biskupów serbskich, ezęścią aby przedsięwziąć 
potrzebne wybory "biskupów, częścią zaś, aby 
zastępywać kościół przy wspomnianych nara- 
dach w sprawach kościula szkół i funduszów. 
Dzień otwarcia tych obu zgromadzeń ma w po- 
rozumieniu z Wami oznaczyć nasz komisarz, 
jenerał-major Józ f br. Filipowicz- -Philippsberg. 
Wiedeń d. 24 grudnia 1864. Franciszek Jozef,“ 

Reskrypt do greeko- wschodniego biskupa 
w Siedmiogrodzie, Andrzeja br. Szaguny; opie- 
wa: „Kochany baronie Szaguna! Przyjmując 
prośby grecko wschodnich Rumunów w Siedmio- 
grodzie i Węgrzech, zgodnie z objawignym. re- 
skryptami mojemi z d. 27. września 1860 i 25, 
czerwca 1863 zamiarem, * zatwierdziłem wznie- 
sienie dla nich osobnej metropolii, obok serb- 
skiej i kościół biskupi w Siedmiogrodzie wyno- 
szę do godności metropolitalnej. Zarazem mia- 
nuję Cię arcybiskupem i metropolitą grecko- 
wschodnich Rumunów w Siedmiogrodzie i Wẹ- 
grzech. Wiedeń d. 24. grudnia 1864. Franci- 
szek Jozef.“ 

'Do Pester Boten telegrafują z Wiednia, że 
kardynał Rauscher udzieli duchowieństwu swo- 
jej dyecezji encykliki papiezkej wraz 4 pigmem 
z swojej strony. 

General Correspondenz zaprzecza ryezałto- 
wo wszystkim dziennikarskim wiadomościom o re- 
formie węgierskiego sądownictwa. Zaprzeczenie 
to nie wyjaśnia niczego i trudno się dowiedzieć, 
czy nastąpi w tym względzie jakie oktrojowa- 
nie czyli nie. 

Z Krakowa donoszą do Pressy : Ostatniemi 
dniami wydał tutejszy sąd wojenny znowu bar- 
dzo surowy wyrok ; skazał niejakiego Korytka 
na 15 lat więzienia. Po wyroku na 18 lat 
więzienia wydanym na Szczepańskiego, jest to 
najwyższy wymiar kary od czasu stanu oblęże- 
nia w Galicji. Wspomniany Korytko jest to ten 
sam, o którym wam w swoim czasie donosiłem, 
że znaleziono u niego zupełny wykaz mniema- 
nych podatkujących z rozmaiiemi o nich uwa- 
gami. Równocześnie z Korytkiem skazani zo- 
stali: tutejszy aptekarz Aleksandrowicz na pół- 
tora roku, a stolarz Myśliwiec na 1 rok wię- 
zienia. 


Telegramy Gazety zn" 

Paryż d. 4. stycznia. Potwierdza 
się, że stronnictwo legitymistów ma od- 
być kongres swój w Paryżu. 

Madryt 3. stycznia. Potwierdza się, 
że Hiszpania chce uznać królestwo Wło- 
skie. Gabinetowi turyńskiemu posłano u- 
rzędowe zawiadomienie, iż przybędzie doń 
nadzwyczajny poseł dla traktowania o to 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


Domy złeceń dla rolników, pozakła- 
dane w Kongresówce pomimo trudny ch sto- 
sunków w jakich się znajdował kraj, utrzy” 
mały sie szczęśliwie w Płocku, Lublinie i 
Kaliszu. 

Gaz. Handi. podaje temi dniami ro- 
czne sprawozdanie domu handlowo- komiso; 
wego rolników kaliskich, za czas Od d. 1. 
października 1863 roku do końca września 
1864 roku, według którego , Btan majątku 
spółki, podług obliczonego jej mienja przy 
zamknięciu ksiąg domu, . 30. września 
rb. okazał się Mei aa ogół stanu 
czynnego wynosił rs. 792.628 kop. 25'a, 
a ogół stanu biernego rs. 704.528 kop. 30'/; 
pozostało zatem rs. 88.099 kop. 95; z tego 
zaś czystego zysku rs. 8.590 kop. '12. Od- 
bowiednio przepisowi kontraktu i postano- 
wieniu akcjonarjuszów, zaproponowany po- 
dział tego zysku taki, aby każda akcja stu- 
tublowa otrzymała procentu rs. 5, dywi- 

AA rs. 1, czyli razem rs. 6 od sta. 
4. stycznia. Dom komisowy pe 
mango ski iSemetkowski dostał 
i może za upna kilku tysięcy cetnarów A 
do 17 zł, etnar nieczesanego płacić od 12 
Dom is ise any 20 do 26 akt A 
ve 3owy zwraca uwage p 5 
czatów caaijiy że pod pewnemi warunka- 
koki nawet i całą ść kupcy dajicy zali- 
erai ór chmi Wartość za przyszłoro- 
czny zbiór WL. Zwracamy przytem u- 
wage TOWATZYStWA Agiono y P aa 
ajed mieznego, że po 
rozumienie sie miedzy sobą producentów 
tego artykułu rokującego danczne zyski dla 
kraju byłoby bardzo pożądanem 


Wiedeń 2 stycznia. Œy y dło rze- 
żne.) Na dzisiejszy targ Prip Pgdzono 1186 
wołów węgierskich, 530 Rz licyjskich i 808 
z prowincyj niemieckich. Rzeżnicy wieden- 
sey zakupili 1628, na prowincje poszto 510, 

po za tarzgowie R sprzedano 82 TAAA le-s 
sprzedany ch pozostało 354 sztuk. "93 s 
AJ sztuki 360—640 fnt., cena kn, og 
©. Za cętnar wypadało 21—24 27: 


n W Londynie zbankmntowaty 
~ m. trzy wi AIA firmy prowadząc 

ngo Cm. Passywa idą w miliony, 
44 80, 90 i I0v tysięcy fot. szter 


Piszą nam z Warszawy co następnie: 
W d. 29. grudnia r. z. odbyła sie licy- 
Jtacja na budowę mostu na łyżwach 
laznych pod miastem Włocław kiem 
Ko me preliminarna rubli srebrem 150.000. 
dry kurowali następujący fabrykanci: An- 
e zej hr. Zamojski et co « Evans, Lil 
Aad Rau, Ostrowski omp. d Jędrzej 
Oger z Poręby i Bloch. Fabryki hrabi 
AMojskiego i Kriegera przedsta- 
RA Najkorzystniejsze warunki, zarząd wiec 
ve mosis ladowych i wodnych oddał bu- 
mostu dwom pomienionym fabrykom. 


Mą być ukończony na dzień 13. lipca 
roku,” 


Od Sokala d. 2. stycznia, I z naszego 
zakątka pragnę dać wam wiedzieć, co się 
tu dzieje z Bardea przemysłem, idąc w 
tad moich poprzedników w korespondencjach 
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tego rodzaju, Geny i tutaj mato się pod- 
nosza, pszenica ciagle niżej 5 zł. stoi, o żyto 
był chwilę popyt przed świętami, i płacono 
je do 4 zł, ale teraz ghicha znów nastąpiła 
w tym przedmiocie cisza, i ogólnie twier- 
dzą iż każdy gatunek zboża spadł w cenie. 
Wódka się podnosi; niektórzy producenci 
znaczniejsze partje tejże posprzedawali po 
J0 centów, a nawet i po 1 zł. za garniec 
31stopn. okowity. Młyn parowy w okolicy 

naszej istniejący, znaczną ilość zboża kon- 
sumuje a jednak na ceny wyższe nie wpły- 
wa wiele ta fabryka, pierwsza w tych stro- 
nach. Gosposie wiejskie zadowolone dobo- 
rem mąki, z której pieczywo przewyższa 
dobrocia wyroby młynów wodnych; aprze- 
to jest bardzo poszukiwanem, z tego powo- 
du wynikły i geściejsze siedziby piekarzy 
po małych miasteczkach okolicznych i współ- 
zawodnictwo w coraz doborniejszym pie- 
czywie. 


(M. G.) Z Brzeżańskiego 31. grudnia. 
W sprawie gorzelnianej po niesiono zda- 
nia oddzielne a nawet sprzeczne, które złą- 
czyć i pogodzić było zamiarem korespon- 
dencji mojej umieszczonej w nr. 297 6. N. 
Dla wyjaśnienia przyczyn złego i wykaza- 
nia doniosłości środków poleconych przyta- 
czam wywód następujący : 

W krajach przeważnie rolniczych na- 
stręczają obfite zbiory, mnogość zboża i 
ziemniaków, które gospodarz dbały o ko- 
rzystniejsze zużytkowanie paszy i o wiek- 
szą produkcję lepszego nawozu przerabia 
w gorzelni rolniczej na okowitę, 

Utrzymanie gorzelni w ruchu staje się 
w tym razie koniecznością, a korzystne 
spienieżenie okowity już stoi na drugiem 
miejscu, szczególnie w okolicach trmdnia- 
cych się przeważnie uprawą ziemniaków i 
kukurudzy. 

Tej konieczności, utrzymania gorzelń 
rolniczych w ruchu, przypisać należy nad- 
miar produkcji okowity, przewyższający 
kilkorako konsumcję krajową. 

Skutkiem tego nadmiaru produkcji spa- 
da cena okowity znacznie niżej kosztów 
produkcji, i następuje zupełna stagnacja w 
sprzedaży, jedynie dla braku popytu, któ- 
R w kraju przeważnie rolniczym zawisł 
tylko od wywozu. (Nie możemy się w tem 
jg dzić ze szan. korespondentem ; „popyt“ 
i AT Pojęciem takiem, które nie zna granie 

dowych i szuka dla siebie przedmiotu, 
dec Sa znależć może. Jeżeli w pewnym 
; witę, iota Galicji jest brak popytu na o- 
b bojść nak, że konsumcja może się bez 
niej © dsl a to dlatego , iż dostanie jej 
gdzie m ziej „Pod łatwiejszemi warunkami, 
na które pre DA rolniczy w Galicji przy- 
stać nie mogą, Doby ponieśli stratę, à po- 
wód tego objaw o leży w nadmiarze 
produkcji, lecs naję nasosi produkcji, a 
przyczyną tes”. bok Mniejszą jest obcią- 
żenie podatkami, trainie nych, które szan. 
korespondent tak trí wyłuszczu poniżej; 
p. r.) Wywóż zależy ja wodka wytrzy- 
mania konkurencji z wyrobem obcym na 
targach zagranicy. 

Wytrzymamy 
A. Wyrób nasz w por 


tadza 
B. „jk, nasz podatek konsumcyjny ile mo- 


żności w niczym nie dotknie konsumen- 
ta zagranicy. 


zaś konkurencję jeżeli: 
ównaniu z obcym be- 


Cc. -Jeza 


cznie wyrobu. 
D. Jeżeli trudniący się wywuzem 
trudności przy zwrocie po 
wyrobu. 


ad A. Przyczyni się do tańszej produkcji : 
a) Korzystne spieniężenie wywaru czyli 


takzwanej brahy przez zapr 


wysokiego cła na bydło opasowe za- 
Ą 


graniczne; 


b) Umniejszenie kosztów przedpłaty przez 


zniżenie podatku od wyrobu 
ceut ; 
c) Zaprowadzenie praktycznego 


podatku od wyrobu dla uniemożebnienia 
jakichkolwięk defraudacji i zaprowadze- 
nie znośnej, postępu nie tamującej kon- 


troli; 


EA transportu nie Po zna- | 


tku, to przynaj- 
mniej przewlecze je w nieskończoność. A 
że br. Stallburg i jego fabryezni zwolenni- 
cy z Zachodu, tudzież spekulanci wiedeńscy 
nie chcą. zniżenia podatku, lecz tylko boni- 
fikacji , o tem mógł sie szan. R PoE 
przekonać z ostatnich numerów G. N. r. Z. 
i to właśnie uzasadnia obavy producentów 
galicyjskich co do monopolu, zamierzonego 
przez fabrykantów i spekulantów na Zacho- 
dzie państwa austrjackiego. Kwestja stoi 


] któwanego zeii psika; 


nie dozna 
datku od 


owadzenie 


| 


uznanie. 


Kurs lwowski. 
z dnia 4. stycznia, 
Dukat holenderski . . . 


Dnkat cesarski 


Moskiewski półimperjal . 
Moskiewski rubel srebrny . 


Moskiewski rubel 
Pruski talar kur. 


papierowy 


o l5ópro- | jasno: fabrykanci chca Donifikacji za wy- 5 i 
s wóz, a nie chcą zmienić podatku ; gospo- R JS WE z n B n * ra + 
wymiaru | darze nasi nie sprzeciwiają się bonifi- Galicyj, oblig, indem. SS EE 731—| 73 77 
kacji z zasady, ale chca zniżenia podatku; Poż Sh kaza : M SE, 79,27] 80' 2 

i tego zdaniem naszem trzeba się koniecz- Akda kolei żel. gal. . = jo 222 831225 50 


nie trzymać, i w to uderzać; p. r.) 


ad B. Podatek nasz konsumeyjny nie dotknie 


konsumenta zagranicy, 


naszego ; 
ad C. Koszta transportu nie 


cznie wyrobu naszego, jeże li 


strjackie zecheą współzawodniczyć 
kolejami i nawigacja zagranicy, do cze- 


go zniżenie taryfy przewozu 
dzić może; 


ad D. Trudnigcy się wywozem nie dozna 
trudności, jeżeli "wydane i przestrzega- 
ne bedą przepisy. ułatwiające zwrot 
całego podatku od wyrobu przy wy- 
wozie spirytusu za granicę państwa. 
Samo zniżenie podatku od: wyrobu niezara- 
dzi nadmiarowi produkcji, zniży ono wpra- 
wdzie koszta wyrobu o małą różnice zni- 
żonego podatku, lecz wcale R ebr 
konkurencji na targach zagranicy, Współ- 
tylko wszystkich dok oi 
gorzelnictwu i handlowi spi- 
rytusem, podniesie może gorzelnictwo kra- 


Aby przy podwyższonej 
bonifikacji wywozowej nie uciskały gorzelnie 
rzemysłowe wyrób na- 


szych gorzelń rolniezych; natenczas zupeł- 
zaprowadzona bedzie 


wyższa skała opodatkowania dla gorzelń 
to O. ada noci zga- 

zupelnie ze zasada po niesienia 

dzająca się zp ze zasadą utrzy- 
gospodarstwa rolnego w sta- 
nie zdolności płacenia podatków gruntowych, 
nareszcie ze zasada, niepodnoszenia zakła- 
dów fabrycznych kosztem gospodarstwa 
które zawsze pozostanie podstawą 


działanie 
Seed i 


jowe. 
Obawa zaś: 


fabryczne i czysto p 


nie zniknie: jeżeli 


fabrycznych i czy8 


siły produkcyjnej ziemi, 
mania nadal 


dobrobyta w kraju przeważnie r 
fe takiej skali robiącej 
dzy  gorzelniami. 
brycznemi ani 
organów Ustaw 
rzecz praktyczniejszą: my t. j 
w Galicji, na Bukowinie, 
na Wegrzech, domagamy Sia refor 
tku gorzelnianego, a ponieważ to 
cej kadencji być nie może, więc ż 


razie zniżenia podatku, zniżenia ile możno- 


ści jak najmocniejszego. Przytem 


śmy przeciwni podwyższeniu bonifikacji za 


wywóz, bo i to rzecz dobra, lecz 
nie stoi w projekeie rządowym, 

najwiecej szansy przyjęcia, przeto 
się, że projekt br. Stallbneg 
bonifikacji, jeżeli nie umorzy 


jeżeli 
zwrot całego podatku od wyrobu przy 
wywozie spirytusu za granicę państwa 


odrożą zna- 


gospodarczemi 
myśleć wobec teraźniejszych 
odawczych. Chodzi więc o 


nastąpi Pociągi na kolei żelaznej. 
Odchodzą: 
godz, 20 min. wieczór i 5 godzina 10 min. z 
rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. 
3 godz. 30 min. po południu; do Wrocławia, 
do Ostrawy i przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus i do Warszawy 8 godz, z rana; do Lwo- 
wa 10 godz, 30 min. z rana i 8 godz. 30 m. 
o południu; do Wieliczki 1l."godz. z rana. 
U Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 min, 1 ra- 
na, 8 g. 30 m. wieczorem. 
kona 11 godz. z rana, 


Przychodzą: Do Lwowa z Krakowa 8 
godz. 32 m. z rana, 9 g. 40 m. wieczorem. 
Do Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. z rana, 1 
g- 45 m. wieczorem; z Wrocławia 9. g. 45 
m. z rana, 5 g. 20 m. wieczorem; z Warsza- 
wy 9 g. 45 m. z rana; z Ostrawy na Bogu 
ma (Oderberg) z Prus 5 g. 27 m. po polu- 
dniu: ze Lwowa 6 g. 15 m. z rana, 2 godz 
54 m. po poludniu; x Wieliczki 6 godz. 30 
min. wieczorem, 


Że Lwowa do Krakowa 5 


koleje au- 
Z 


doprowa- 


Z Ostrawy 


Przyjechali d. 3. stycznia. 


Pp. Arczyński W. z Moskwy, Bal Fr. 
z Tuligłów, Niezabitowski Wł. z Uherzec, 
N aoM oy L. i F. z Zameczka, Ober- 
tyński L. z Stronibab, br. Spannocchi Fr. 
z Wiednia, hr. Loš K. z Kulmatycz, Zaide 
E. z Fiinfkirchen , Nowacki Kaz. z Tejsa- 
Iowa. 


Wyjechali d. 3. stycznia. 
Pp. Mysłowski K. i Witosławski W. do 


„Aleje banka i przem. 


Banku narod. austr. 


anglo-austr. 


Zakłada kredytowego 


Kolei półn. Ferd 
galicyjski 


czeriło wieśł « wpł. 250/6 


Płacą |Ządają 
Wiedeń 3. stycznia. złr. |et. |złr. ot. 
5%, Metaliki na wal, e. . .| 66:55] 66i65 
s Pożyczka nerod. . . „| 79/80 19/90 
z rana, „ Metaliki na m. k. . . .| 71]75] 71,85 
» Obl, ind. niż. austr. . .| 89|50] 90/50 
a » » węgiers, . . .| 78/50] 74/00 
A a „ chor. i ban.. .| 25|50] 76100 
i » »„ galicyjsk, . .| 72/75] 73/25 
" w » bukowińs. . .| 71/75] 72,00 
s w » gledmiogr . | 72 OO) 72,50 
od Pożyecski łotery, ne. | 
Losy pożyczk. z r, 1839 „1156 ooli56 50 
A = » 1854 . .| 88/25] 88|75 
a » » 1360 . „| 9394|80} 94,90 
n g | » 1864 „| 83;10] 83115 
n » "ajnow. z r. 1864] 85/90} 87100 
a kredytowe „ , . . 112475 125/25 
„ ks. Esterhazego . . . |100!00]102 00 
„ ks, + e » . „ „| 31/50] 32 00 Y 
„hr. Palfy. . . -© „| 27/75] 26100 
„ ks. Klary , © e « > .Ș 26/50 27 00 
„ br. St. Genois . . „ „A 27/25] 27 75 
» miasta Budy . . . . .| 25/50] 26 Q0 
„ kg. Windischgrktz . „ „| 16150] 17 0D 
„ hr. Waldstein. . „ „| 18/25] 18 75 
+ hr. Keglevich . „ . „| 14]00] 14]50 
„ Radola . « . „gk. z 


80,25] 80 75 
.|175|70]175 80 
| 184 70]184 90 
„1224'70]224 90 
J 41|00] 41 50 


> AL 281 |00 78% 00 
da 


Kursa zagraniezne | 


(3-miesięczne) 


olniczym. Moskwy, Dobrowolski M. do Besarabii, Po- | Augsb. 100 złr. nr, , , 97130) 97|40 
różnicę pomie- | tocki St. do Wiednia, br. Kiinsborg Usus Fusak. u. M. 100 , r 97 40 97150 
a fa- | do Lugos. Hambo, 100 mark, , . ` 8670] 86 
Loadyn 100 fm.. „ „ „  [ui4lsoftrą 0 
producenci iw, de — | 45 85] 45/95 
pijana Telegrafowany kurs wiedeński, jv. A. Póliaperjały 3 stycznia. | 
© OS: z dnia 4. stycznia. złr.ct. | Listy aktów Ù ok. tubie GD 00 00]00 
>| > 14'6if 1464 
adamy na | Oblig. długu pańt. 5%, za 100 gl. m 71/85 kupon origi 00/00- 
Pożyczka nar. 1854 a”, za 100 gl. m 7970 AL kol. żel, war.-wied. ` 71/00 A 
nie jeste- Losy ar 1860 . Ś FAZĘ cje kol. żel. war.bydg. , 84167 85100 
cje banku narod. za "1000 gl. ANKS1|-— Paryż 8. 
ponieważ | Akcje Towarzystwa kred. na 200g1.]175/50 E sezna 
Aaa GRA 10 funt, szterlingów 115 — poj d ER z) czas] oloo 
awiamy uka y cesarskie sztnka . o) 
dotyczący tej | Srebróżza 100 złr. w.-a. . . T kósają g stycznia. | sol. soloo 
całkiem proje- E A pa 


4 


Zamówienia na przesyłki 
dziełka: „Muzyka pod względem estety: 
eznym i lekarskim,“ przyjmuje Admini. 
stracja „Gazety Narod.“ 44 1—1 


Cena wynosi 50 cent. Zgłaszać się tak: 
że można u wydawcy dr. med. Stupni- 
ckiego — ulica Dykasterjalna nr. 63. 


s%3 Oviery 


czystej krwi arabskiej, 


iszy Kohelan, złotogniady; ?gi Allach, ska- 


rogniady; 3ci Zariv, siwy, — 88 u właści- 
ciels w hotelu Angielskim do sprze- 
dania. 45 1—1 


Prenumeratę 
na dzieło szkolne: 


C. J. Caesaris commen- 
tarii de bello Gallico. 


wstępem i objaśnienismi opatrzył 
Stanisław Sobieski, prof gimnazjum, 
przy jmują wilościt złr. 60 et. w.a. wszyst- 
ie księgarnie, jakoteż podpisany. 
posiada 
1-3 
Stanisław Sobieski, 
we Lwowie I. 372 m. 


SZPRYCOWANIE 
Z ROŚLINY MATIKO, 
PP. GRIMAULT'ErGĘ ArekkRzyw PARYŻU 


Nowy środek lekarski przygotowany z 
liści peruwiańskiego drzews zwanego Matiko, 
jest niezawodnym przeciw wszelkiego gatun- 
ku rzeżączkom i blenoragiom nawet u 
poreaztym i zastarzalym. Użycie tego 
ekarstwa nie pozostawia. nigdy po Bobie 
zwężenia kanału, ani nabrzmienia ki- 
szek Od chwili wynalezienia tego środka 
wielu lekarzy psryzkich nznail go za najle- 
pszy i wprowadzili w ogólne użycie. Szpry: 
eowanie, które nie sprawis żadnepo dole- 
gliwego wrażenia używa się w pierwszych 
dniach ukazania się tej słabości. Pigalki 
zaś bierze sig zwykle przeciw słabościom za- 
dawnionym i chronicznym, którym ani uży- 
ciem knbeby, ani kopaiwy, ani szprycowa- 
niem przygotowanym z pierwiastków meta- 
licznych, zwykle niebezpiecznych, zaradzić 
nie było możności. Jednocześnie użycie o- 


Obszerniejszy program dzieła 
każda księgarnia. 48 


bódwu tych środków działa na słabości tego 
rodzaju bardzo czynnie i szybko, 
Cena 2 złr., za opakowanie 20 cnt. 
Dostać można 
ZYGMUNTA KUKRERA. 


we Lwowie w aptece 
13 1—21 


PAPIER WLINSI 


Najpierwsi lekarze w Paryżu zalecają 
Papier Wiinsi jako najskuteczniejszy śro- 
dek, który radykalnie leczy katary, zapa- 
lenie piersi, ból gardła, boleści krzyży reu- 
matyzm itd. Jednorazowe, a najwięcej 
dwurazowe nżycie wystarcza najczęściej do 
zupełnego wyleczenia a wyjąwszy małe 
świerzbienie, nie zostawia po sobie żadnego 
innego wrażenia. 29 1—0 

Dostać można we Lwowie w aptece 
Z Rackera, w Kijowie u apt. p. Necze. 

Jedno pudełko Papieru Wlinsi kosztuje 
I złr. 10 centów w. a. 


GAZETA NARODOWA z dnia 5. stycznia 1865. 


ZAPROSZENIE 


do współudziału w podróży na Wschód, 


mianowicie: 


Mech islandzki przeciw kaszlem, 
zafiegmieniu płac i cierpieniem piersio- 
wym, zawsze z dobrym skutkiem uży- 
wany, w nowej formie pastylkowej 
przyrządzony przyjemnego smaku”; 


Pastylki z mchu 


dr. Franciszka Sautera w Rarenburgu, 
(kr. Wirtembergskie) — pudełko po 40 ct., z 
przesyłką pocztową 50 ent., przez wielu leka- 
rzy , do użycia najusilniej połecone. przeciw 
cierpieniom katarowym plac, katarom 
chsonieznym krtani, chrypce i cierpie- 
niom kaszlowym każdego wieku, skro- 
fal m it. d. sg na składzie dła Lwowa i 
król. Galicji jedynie w aptece ZYGMUN- 
TA a A Śrebrnym orłem. 
35103— 


Boniłacy Stiller 
we Lwowie, przy ulicy Halickiej 
l. 295 m., otrzymal swieży 
1139 transport 6—12 


HERBATY 


CHIŃSKIEJ, 


i puleca takową, szczególnie zaś 
1 funt Kaiser-Melange po złr. 5 
1 „ Souchong mm. l „ „ 4 
1 „ Pecco nr. 2 PE” 


Zamówienia z prowincji nsku- 
tecznia w jak najkrótszym czasie. 


Pigułki te, potwierdzone przez paryzką aka- 
demię medyczną, są środkiem niezawodnym, 


powszechnia używanym we Francji prze- 
ciw bladości cery, upławomi osłabieniu 
ogólnemu , szczególniej u kobiet. Piguł- 
ki te nie psują i nie szkodzą zębom jak wie- 
te innych żełazistych preparatów. Na etykie- 
lach dołączonych do flakonów wymagać na- 
leży podpisu: Wallet. 32 3—10 

Cena: 1 złr. 50 kr., zs opakowanie 20 kr. 

Dostać można w Warszawie w składzie 
materjałów aptecznych pp. Galla i Mrozo- 
wskiego, i w aptekach pp. Chrościekiego w 
Wilnie, RUCKERA we Lwowie i Bruno- 
na Miczyńskiego w Krakowie. 


z Wiednia przez Triest do Aleksandji, Kairu, Suez, Jawy, Jeruzalem, Betleem, Jericho a ztamt 


Wrocław w grudniu 1864 r. 


Korfu nazad do Triestu i Wiednia. 
a ..  Dzczęśliwe prowadzenie i rezultat mojej pierwszej ekspedycji (w listopadzie 1864) do Egiptu, jaaką została uwieńczong, daje 
mi nadzieję, że druga polepszoną i zwiększemi korzyściami urządzona, także me zawiedzie moich nadziei. 
Pewność przebycia tak zajmującej podróży w wyborowem towarzystwie, gdzie wszelka wątpliwość i bezpieczeństwo osoby 

bez wszelkich przecnwałek są usunięte, wszystko do przyjęcia podróżnych jest przygotowane, dobre i stosowne wygody, przewodnik, do. 
ktor i t. p. są przyjęci; jako też najumiarkOwańsze ceny jazdy, które zaledwie połowe przez taryfę oznaczonych cen wynoszą — niemniej 
czteromiesięczna ważność biletów podróżnych, dsją mi jeden powód więcej spodziewania się licznego udziału w tem przedsiębiorstwie, — 


LUDWIK STANGEN, 


przedsiębiorca pierwszej ekspedycji na Wschód. 


ad przez Smyrnę do Konstantynopola i przez, 


, Niżej podpisana Dyrekcja, przyjmuje wszelkie zgłoszenia się z Galicji, Bukowiny i Siedmiogrodu, przesyła na żądanie szcze- 
gółowe programy podróży, iudziels na ustne lub listowne frankowane zapytania (w niemieckim iub franenzkim języku) żądane wyjaśnienia. 


Lwów w styczniu 1865 r. 


DYREKCJA 


I kincesjonowanego Instytutu posługaczy, ulics Mayera Nr 722. 


W księgarni J. K. ZUPAŃSKIEGO w Po- 
znaniu w pierwszych dniach lutego 1865: 
Literatura Słowiańska 
przez 


Adama Mickiewicza, 
tłamaczenie z francuzkiego przez Feliksa 
W rotnowskiego, edycją 3cia, 4 tomy. 

, Dzieło to w dwóch okaże się edycjach, 
w jednej, zastóżowanej do edycji dzieł Mic- 
kiewicza w 8ce wyszłych w Paryżn; w dru 


giej, zastósowanej do dzieł Mickiewicza wy- ' 


d.nych w l2ce w Lipsku 1234 3—3 
Aby dzieło to uczynić przystępnem ka- 


żdemu lubownikowi literatury, otwiera się nań | 


przedpłata trwająca do 15. iutego 1865 
Przedpłata wynosi wedycji w 12ce zł. 7.20 
w wydauiu w Sce . 10.80 

Po upływie tego czasu cena dzieła wynosić 
będzie w edycji w l2ce 9 złr. — e. 

w edycji w Śce . . 12 „ 60 , 
Wszystkie księgarnie przyjmują przedpłatę, 


We Lwowie i Samborze księgarnia 


KAROLA WILDA 
APTEKA Z. RUCKERA 


pod Srebrnym orłem sprzedaje świeży 


SYROP PIERKSIOWY MAJERA. 


Z dniem 1. grudnia r. b. otwartym został 


BUM KUMUSUWY 


pod firmą : 


T, Niewiadomski 4 Semetkowski. 


Tenże przyjmnje w komis wszelkie produkta krajowe, tak surowe jak fabry 

katy, ułatwia sprzedaż takowych; pośredniczy w sprzedaży i zakupnie dóbr 

ziemskich i innych realności, również zajmuje się zakupnem i sprowadzaniem 
wszelkich towarów z zagranicy. 

Kantor w rynku, w kamienicy pod lwem ów. Marka nr. 231 miasto na 
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pierwszem piętrze. 
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C. k. uprzyw. krajowa Fabryka Likierów Kazimie- 
rza hr. Drohojowskiego w Bolanowicach 
urządziła n mnie * 


SKŁAD KOMISOWY SWYCH WYROBÓW, 


które po cenach fabrycznych sprzedaję. 
; Na szezególniejszą uwagę zasługaje 
BAE- Rozolis Ni. 3, którego flaszka kwartuwa tylko 70 ent. kosztuje. 


F. W. KRÓLIKOWSKI, 
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handel towarów korzennych przy ulicy Szerokiej pod l. 804:/,. 


Kręcone Słupy pod 1. 504). 


Niniejszem ma zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, że jego nowo, podług wszel 


FOTOGRAF we Lwowie, przeniósł z dniem 


dzi 


1 927, obok c. k, Namiestnictws na 


EDER 


1. listopada 1864 swój zakład fotografji z pod 


prawideł sztuki fotograficznej urządzony szlon w zimie ciepło jest opałony. 
, Co do wykonania podobieństwa i dokładności konkurować mogę z każdym zakładem 
największych miast europejskich. Fotografje z mej pracowni mnszą wytrzymać krytyke 


znawców ili tylko takie będą oddawane, jakie w mojej wystawie widzieć można, gdyż moja 


wystawa nie jest wabikiem łatwowiernej publiczności, tylko własną ręką robiona. 

„Zdjęcia, które wymagają sekundowej ekspozycji, jako to maleńkich niespokojnych 
dzieci, lub licznych grup. w; magają koniecznie jasnego nicba; fotografować jednakowoż 
można tak przy jasnem jak i pochmurnym dniu, bez różnicy dla piękności fotografji. 


Tuzin fotografij zwykłych biletowych kosztuje 


4 guldeny w. a. 


i 
kicn, 


d 


Fot: grafje wielkie, grupy tu we Lwowie niewidzianej głębokoś i, ostrości i dokła- 
dności, kopie obrazów olejnych, akwarelów, fotografij, daguerotypów, rysunków ołowko: 
wych it. d it. d. podłag ustnej umowy jak najtaniej i najdokładniej wykonane będą. ` 
= Nauka fotografii, gruntownie, za najmierniejszą cenę udzieloną 


być może. 


Fotografie przed miesiącem listopadem 1864 przezemnie robione, nie mogą służyć z4. 
dowód doskonałości, bo lokalna sytu:cja pawilonu dawniejszego nie była korzystna. 
Firmę moją „Radolf Eder fotograf na Kręconych Słapach* proszę odróżnić 


od firmy B. Brand i Józef Eder, która znajduje się w Hotelu angielskim i licznych pomy 
1246 
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łek jest przyczyną. 


szczególnie przy większych Zakupnach nadawyczaj_ lanie!!! 


uskutecznia z nadchodzącym kariawałcia 
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materje jedwabne i welnian 
POPELINY IRLANDZKIE i ANGIELSKIE, 


WE LWOWIE, 


MAGAZYN 


któren na ten cel zaopatrzył swój skład w różno-kolorowe 


i w najstósowniejsze na wieczorne suknie 


w beduiny teatralne, koncertowe — jak też dziś tak ulubione marynarki w wszelkich kolo- 
rach, sortir du bal — chustki, talmy i beduiny korónkowe, mantyle i talmy aksamitne i jed- 


wabne , jako też 


__ płaszcze, paletoty, żuawki, talmy i beduiny welniane, 


Wydawcy: Jam Dobrzański i Witalis Smochowski. 


chustki i szale wełniane, angielskie 


Redaktorowie odpowie 


i trancuzkie w największym wyborze. 


dzialni: Jan Dobrzański i Tadeusz Nowakowski, Druk Kornela Pillera. 
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